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Kiedy Đhodziłeŵ do szkoły średŶiej 
ŵiałeŵ kolegę, który – ŵówiąĐ delikatŶie 
– Ŷie ďył aŶi ĐzyśĐioszkieŵ, aŶi estetą. W 
jego ŵieszkaŶiu zazwyĐzaj paŶował spory 
Ŷieporządek: uďraŶia porozrzuĐaŶe po 
pokoju, łóżko wieĐzŶie ŶiepośĐieloŶe, Ŷa 
ďiurku i podłodze walająĐe się śŵieĐi. 
RówŶież oŶ saŵ Ŷie dďał o swój wygląd: 
uďraŶie przepoĐoŶe, twarz ŶiedogoloŶa, a 

Ŷa włosaĐh ŵożŶa ďyło ugotować Ŷiezły 
rosół. Paŵiętaŵ, że kiedyś ďędąĐ u Ŷiego 
zauważyłeŵ Ŷa jego ŶogaĐh jedŶą 
skarpetę ĐzarŶą a drugą ďrązową; pytaŵ 
więĐ Đzy dzisiaj uďierał się po Đieŵku, że 
tego Ŷie zauważył. Odpowiedział, że Ŷie 
uŵiał zŶaleźć tej drugiej, więĐ wziął 
pierwszą z ďrzegu...  

Po kilku lataĐh, kiedy ja już ďyłeŵ w 
seŵiŶariuŵ, spotkałeŵ go Ŷa uliĐy i 
prawie Ŷie pozŶałeŵ: elegaŶĐko i 
gustowŶie uďraŶy, zadďaŶy... )dziwioŶy tą 
przeŵiaŶą przypoŵiŶaŵ ŵu sytuaĐję 
sprzed kilku lat i pytaŵ Đo się stało? A oŶ 

ŵi Ŷa to: Widzisz, zakoĐhałeŵ się i ŵuszę 
teraz porządŶie wyglądać.  

Okazuje się, że ŵiłość jest tak 
potężŶą siłą, że ŵoże przeŵieŶić 
Đzłowieka i dokoŶać w Ŷiŵ rzeĐzy, 
wydawałoďy się,  ŶieŵożliwyĐh: świat 
ďałagaŶu, ďrudu, Ŷieładu, w jakiŵ żył ŵój 
kolega przeŵieŶiła w ŵiły, 
uporządkowaŶy i przyjeŵŶy doŵ. 

Człowiek zwykle żyje w ďałagaŶie, gdy Ŷie 
żyje dla kogoś. TrudŶo ŵu wtedy 
podejŵować trud upiększaŶia świata i 
troski o sieďie saŵego.  

PewieŶ ojĐieĐ klął jak stary szewĐ. 
UpoŵiŶała go żoŶa, prosiła ŵatka, aďy 
przyŶajŵŶiej przy dzieĐku koŶtrolował, Đo 
ŵówi – wszystko Ŷa ŶiĐ. Ale kiedy 
usłyszał, że jedŶo z pierwszyĐh słów, jakie 
powiedział jego ŵały syŶ, ďyło 
przekleństweŵ – zaŶieŵówił z wrażeŶia. 
W Điągu kilku tygodŶi wyrzuĐił wszystkie 
ordyŶarŶe słowa ze swego słowŶika... To, 
Đzego Ŷie dokoŶały prośďy żoŶy i ŵatki – 
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dokoŶała ŵiłość do dzieĐka i troska o jego 
doďre wyĐhowaŶie.  

NawróĐeŶie dokoŶuje się w 
ŵoŵeŶĐie zŶalezieŶia kogoś, dla kogo 
warto zŵoďilizować siły, dla kogo pragŶie 
się doďra. Jeśli się to staŶie, wtedy serĐe 
wypełŶia radość. 

) podoďŶą prawidłowośĐią ŵaŵy do 
ĐzyŶieŶia w Ŷaszyŵ żyĐiu wewŶętrzŶyŵ. 
Wielu ludzi ĐhĐiałoďy się ŶawróĐić, 
zŵieŶić swoje żyĐie, pozďyć się wad i 
Ŷałogów, ale ďrak iŵ ŵotywaĐji. Stąd 
istotŶyŵ eleŵeŶteŵ ŶawróĐeŶia jest 
odkryĐie prawdy, że ŵoje żyĐie ŵa seŶs 
jedyŶie wtedy, gdy kogoś koĐhaŵ i żyję 
dla Ŷiego, gdy jesteŵ koŵuś potrzeďŶy. 
Chodzi o zŶalezieŶie kogoś, dla kogo 
warto trudzić się, tworzyć i Đierpieć. 
Kogoś, koŵu ŵogę ďyć potrzeďŶy Ŷawet 
wówĐzas, gdy straĐę siły, gdy świat 
zaŵkŶie się w graŶiĐaĐh łoża ďoleśĐi, gdy 
skleroza ďędzie utrudŶiać żyĐie Ŷie tylko 
ŵi, ale i otoĐzeŶiu. Jeśli ktoś taki się 
zŶajdzie, w krótkiŵ Đzasie w Ŷaszej duszy 
zapaŶuje ład, a w serĐu zroďi się Điepło i 
jasŶo. Tyŵ „Kiŵś” z pewŶośĐią jest Jezus.  

To OŶ zwraĐa się do Ŷas z 
wezwaŶieŵ: NawraĐajĐie się i wierzĐie w 
EwaŶgelię. Owo ŶawróĐeŶie jest 
koŶieĐzŶe, aďy ŵóĐ uwierzyć w przesłaŶie 
EwaŶgelii, któryŵ jest prawda, że Bóg Ŷas 
koĐha i że zesłał Ŷaŵ swego SyŶa 
JedŶorodzoŶego, aďy Ŷas zďawił i Ŷadał 
Ŷaszeŵu żyĐiu pełŶy seŶs. Tylko Bóg 
każdego z Ŷas potrzeďuje: wtedy, gdy 
jesteśŵy ĐhwaleŶi, podziwiaŶi, 
ŶiezastąpieŶi, ale i wtedy, gdy odstawiają 
Ŷas Ŷa ďoĐzŶy tor, gdy zapoŵiŶają o Ŷas 
Ŷawet Ŷajďliżsi.  

To Jezusowe wołaŶie o ŶawróĐeŶie 
Ŷie ŵoże pozostać ďez odpowiedzi, ale 
ŵusi zapaść głęďoko w serĐe i przeszyć aż 
do szpiku kośĐi, tzŶ. spowodować trwałe i 

prawdziwe zŵiaŶy. Ileż to ďowieŵ razy 
„ďawiŵy się” w ŶawróĐeŶie. Spowiedź, 
zaŵiast ŶawróĐeŶiu, służy oszukiwaŶiu 
sieďie saŵego i PaŶa Boga. OďieĐujeŵy 
Đoś ustaŵi, a w serĐu już plaŶujeŵy 
kolejŶe świństwa. Ile razy raĐhuŶek 
suŵieŶia zaŵiast ďyć ŵoŵeŶteŵ 
krytyĐzŶego spojrzeŶia Ŷa sieďie, w 
świetle prawdy i Bożej ŵiłośĐi, staje się 
okazją do wędzeŶia się w kadzielŶyĐh 
dyŵaĐh saŵouwielďieŶia, z powodu 
rzekoŵej własŶej doskoŶałośĐi. Stale 
wŵawiaŵy soďie, że Ŷie jest tak źle, że 
iŶŶi są gorsi, że jakďy trzeďa ďyło, to 
ŵogliďyśŵy wiązać rzeŵyki w JezusowyĐh 
saŶdałaĐh. 

Jak więĐ zaďrać się do ŶawróĐeŶia? 
PoďożŶy ŵuzułŵaŶiŶ Bojazyd sŶuje takie 
rozważaŶie: 

 

Gdy ďyłeŵ ŵłody, ďyłeŵ rewoluĐjoŶistą 

I tak się ŵodliłeŵ do Boga: 
 

PaŶie, daj ŵi siłę do zŵieŶieŶia świata! 
 

Gdy ďyłeŵ ďliski już połowy żyĐia 

I zdałeŵ soďie sprawę z tego,  
że pół ŵojego żywota ŵiŶęło, 
a ja Ŷie zŵieŶiłeŵ aŶi jedŶej osoďy, 
ďardziej skroŵŶa ŵodlitwa popłyŶęła  
z ust ŵoiĐh: 
 

PaŶie, daj ŵi łaskę przeŵieŶić 

Tylko tyĐh, z któryŵi się stykaŵ, 
PrzyŶajŵŶiej ŵoją rodziŶę  
i ŵyĐh przyjaĐiół,  
A ďędę zadowoloŶy. 
 

Teraz, gdy jesteŵ starĐeŵ 

I dŶi ŵoje są już poliĐzoŶe, 
ZaĐzyŶaŵ rozuŵieć,  
jak ďyłeŵ ŶierozsądŶy. 
Teraz tylko tak się ŵodlę: 
 

PaŶie, daj ŵi łaskę  
zŵieŶić sieďie saŵego. 
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Gdyďyŵ tak się ŵodlił od poĐzątku, 
Nie zŵarŶowałďyŵ ŵego żyĐia. 

  

O tej prawdzie zaĐzyŶaŶia od sieďie 
ŵuszą paŵiętać wszysĐy, ale przede 
wszystkiŵ rodziĐe, ŶauĐzyĐiele, 
wyĐhowawĐy i księża. Niestety, prawie 
każdy z Ŷas ŵa skłoŶŶość do poprawiaŶia 
iŶŶyĐh, ale Ŷie sieďie saŵego. Stąd grozi 
Ŷaŵ ŶieďezpieĐzeństwo, że Đi, któryĐh 
ĐhĐeŵy wyĐhować któregoś dŶia 
powiedzą Ŷaŵ Lekarzu, uleĐz saŵego 
sieďie.  

Na Đzyŵ więĐ ŵa polegać prawdziwe 
ŶawróĐeŶie? Otóż wiŶŶy w Ŷiŵ pojawić 
się dwa eleŵeŶty: ŶegatywŶy i 
pozytywŶy. TeŶ pierwszy to odwróĐeŶie 
się od tego wszystkiego, Đo złe, od tego 
wszystkiego, Đo wyrzuĐa Ŷaŵ Ŷasze 

suŵieŶie i Đzego się wstydziŵy. GłówŶyŵ 
akteŵ tej ĐzyŶŶośĐi jest oĐzyszĐzeŶie 
duszy przez żal i spowiedź. Nie ŵożeŵy 
jedŶak Ŷa tyŵ poprzestać, ale trzeďa pójść 
dalej. Ów pozytywŶy krok polega Ŷa 
zwróĐeŶiu się do Chrystusa, do ďliźŶiego i 
do tego, Đo doďre. KorzystająĐ z oďrazu 
ŵożŶa ďy porówŶać teŶ duĐhowy proĐes 
do uprawy roli. Aďy zieŵia wydała doďry 
ploŶ Ŷie wystarĐzy wypleŶić Đhwasty, 
trzeďa jeszĐze posadzić doďre ziarŶo a 
poteŵ troszĐzyć się o Ŷie.  

Wzoreŵ takiej przeŵiaŶy duĐhowej 
są pierwsi ĐhrześĐijaŶie. Św. JustyŶ tak o 
ŶiĐh pisze: Kiedyś szukaliśŵy rozkoszy w 
rozpuśĐie, teraz jedyŶe szĐzęśĐie widziŵy 
w ĐzystośĐi. PieŶiądze i ďogaĐtwo 
ŵiłowaliśŵy Ŷade wszystko, teraz Ŷawet 
Ŷaszą własŶość dzieliŵy z uďogiŵi. 

MĆdrze myğleć, dojrzale kochać i uczciwie 
pracować 
Czy w XXI wieku potrzebny jest jeszcze Wielki 
Post? Z pewnoĞcią okres ten nie interesuje 
ludzi, którzy uciekają od twardej rzeczywistoĞci 
w Ğwiat miłych fikcji i wierzą w pierworodny mit 
o tym, Īe człowiek sam odróĪni dobro od zła i 
Īe będzie jak Bóg (por. Rdz 3, 5). Ten okres 
liturgiczny jest cenną propozycją jedynie dla 
realistów, bo oni wiedzą, Īe jeszcze nie w pełni 
rozumieją własną tajemnicę i Īe przynajmniej 
czasami wyrządzają krzywdę sobie oraz innym 
ludziom.  
Wielki Post jest sensowną propozycją jedynie 
dla tych, którzy nie boją się ciszy i refleksji oraz 
dla tych, dla których waĪniejsze jest to, kim są, 
niĪ to, co posiadają. Niepokoi ludzi 
bezmyĞlnych i egoistów, staje się natomiast 
inspiracją i szansą dla tych, którzy – na wzór 
Chrystusa – pragną mądrze myĞleć, dojrzale 
kochać i uczciwie pracować. 

Czemu słuīy post? 
ChrzeĞcijanin jest realistą i dlatego wie, Īe być 
człowiekiem to być kimĞ wielkim, bo kochanym 
przez Boga i zdolnym do miłoĞci. Ale to takĪe 
być kimĞ zagroĪonym przez ludzi cynicznych i 
zdemoralizowanych oraz przez własną słaboĞć. 
Realista wie, Īe jest podobny do syna 
marnotrawnego, który miał mądrze 
kochającego ojca i któremu nikt nie wyrządzał 
krzywdy. Syn z przypowieĞci Jezusa sam sobie 
wyrządził krzywdę, wmawiając sobie, Īe 
istnieje łatwo osiągalne szczęĞcie (por. Łk 15, 
11- 32).  
Dla realistów Wielki Post to najpierw post od 
tego, co przeszkadza w ich rozwoju i 
szczęĞciu. To post od hałasu i naiwnoĞci. To 
Ğwiadome odwrócenie się od grzechu i 
słaboĞci. To rezygnacja z agresji i wyrządzania 
krzywdy. To odcięcie się od buntu i rozpaczy. 
To zaprzestanie bezmyĞlnoĞci i poszukiwania 
jedynie chwilowej przyjemnoĞci za wszelką 
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cenę, nawet za cenę sumienia, zdrowia i Īycia. 
Wielki Post to wyrzeczenie się egoizmu i 
cynizmu. To post od smutku i bezradnoĞci, ale 
teĪ od pychy i poczucia samowystarczalnoĞci. 
To post, który karmi, bo pokarmem człowieka 
Ğwiadomego siebie i odpowiedzialnego jest 
refleksja i namysł oraz postępowanie godne 
ludzkiej godnoĞci.  
Wielki Post to najpierw czas wzrastania w 
miłoĞci do Boga poprzez wyciszenie, osobistą 
modlitwę, rekolekcje, sakrament pojednania. 
To takĪe czas wzrastania w miłoĞci do samego 
siebie poprzez lepsze rozumienie własnej 
tajemnicy, ćwiczenie się w panowaniu nad 
sobą i uwalnianiu się od słaboĞci i uzaleĪnień. 
To wreszcie czas wzrastania w miłoĞci do 
drugiego człowieka poprzez wraĪliwoĞć na jego 
los (jałmuĪna), poprzez pojednanie z bliĨnimi, a 
takĪe poprzez uczenie się dojrzalszej miłoĞci 
bliĨniego.  
Ku Zmartwychwstałemu 
Wielkopostna modlitwa, refleksja i dyscyplina 
nie jest celem samym w sobie. To wszystko 
przygotowuje nas do spotkania ze 
Zmartwychwstałym. Z Tym, w którym mogą 
zmartwychwstać nasze najgłębsze pragnienia i 
aspiracje. Wielki Post to czas nawrócenia. A 
nawrócić się to nauczyć się kochać. To stać się 
najpiękniejszą - czyli BoĪą - wersją samego 
siebie. To w taki sposób postępować, by być 
Ğwiadomym, dobrowolnym i radosnym darem 
dla innych ludzi. To uczyć się myĞleć, kochać i 
pracować na wzór Chrystusa. Tylko mocą Jego 
prawdy o nas i Jego miłoĞci do nas jesteĞmy w 
stanie przezwycięĪyć słaboĞć, grzech i Ğmierć.  

żdy układamy jakąĞ całoĞć z tysięcy puzzli, 
wtedy wielką pomocą jest wizerunek, dzięki 
któremu uĞwiadamiamy sobie, jak wspaniały 
obraz moĪemy ułoĪyć, jeĞli właĞciwie 
dobierzemy poszczególne elementy. Podobnie 
– patrząc na Chrystusa - moĪemy z góry 
wiedzieć, jak szlachetnym i szczęĞliwym 
człowiekiem moĪe stać się kaĪdy z nas, jeĞli 
tylko ze wszystkich perełek mądroĞci i miłoĞci, 
które są w nas, zbudujemy najpiękniejszą, 
BoĪą wersję samego siebie. 
Boīe marzenia i nasza szansa 
Kiedy czytamy źwangelię i obserwujemy 
sposób Īycia Chrystusa, Jego słowa i czyny, 
więĨ z Bogiem oraz Jego miłoĞć do ludzi, 
wtedy mamy szansę zafascynować się 
perspektywą naszego rozwoju i ĞwiętoĞci, czyli 
BoĪymi marzeniami na nasz temat. Patrząc na 
Chrystusa odkrywamy, Īe niektóre puzzle 
naszego Īycia ułoĪyliĞmy w błędny sposób i Īe 
warto to zmienić, by codziennie stawać się 
kimĞ większym od samego siebie. To właĞnie 
dlatego najbardziej szlachetni i BoĪy ludzie 
robią najbardziej pogłębiony rachunek 
sumienia i czują się grzesznikami. Im bardziej 
ktoĞ jest człowiekiem Ğwiętym w sposób 
Ğwiadomy i radosny, tym łatwiej dostrzega to, 
Īe nadal moĪe rosnąć. W rozwoju człowieka 
nie ma przecieĪ granic. 
Wielki Post jest szansą dla tych, którzy zdają 
sobie sprawę, Īe są BoĪym skarbem, a nie 
bezwolną marionetką w rękach Stwórcy. Tacy 
ludzie rozumieją, Īe Bóg dał nam prawdziwą 
wolnoĞć i prawdziwą odpowiedzialnoĞć, Īe 
kładzie przed kaĪdym z nas Īycie i Ğmierć, 
błogosławieństwo i przekleństwo i Īe pragnie, 

Tak łatwo Ŷad ołtarzeŵ we Mszy się poĐhylić, 
hosię lekką, droďŶą, ŶiepozorŶą 

zŵieŶić w Ciało Chrystusa, uŶieść poŶad głowy 

w saŵotŶość ŚwiętyĐh PańskiĐh i w Điszę ogroŵŶą. 
Jak trudŶo jedŶak sieďie, własŶe szare żyĐie 

uświęĐić, przeistoĐzyć. W duszy karŵić spokój. 
Wieŵ to, i ŵiŵo wszystko, Jezu, ufaŵ Toďie, 
ďo ŵasz taką zwyĐzajŶą, ludzką raŶę w ďoku. 
                               

Ks. J. Twardowski 
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16. lutego b.r. wybraliĞmy się wraz z grupą 
naszych seniorów do Muzeum Chleba, Szkoły i 
Ciekawostek w Radzionkowie. Zaprosił nas 
tam nasz parafianin, a jednoczeĞnie twórca i 
właĞciciel Muzeum pan Piotr Mankiewicz.  

P. Piotra zaliczyć naleĪy do pasjonatów 
kolekcjonerstwa najwyĪszego szczebla. Jak 
zawsze wszystko zaczęło się od niewinnego 
"zbieractwa" i kupowaniu eksponatów na 
targach staroĞci, ale gdy zbiory zaczęły 
zajmować coraz większą przestrzeń 
przyszła mu myĞl o stworzeniu muzeum. 
Początkowo podjął starania, aby 
zlokalizować je w starej zabytkowej 
kamienicy zbudowanej przez rzemieĞlnika-
piekarza w Bytomiu przy ul. Jainty. 
Niestety, z powodu trudnoĞci stwarzanych 
przez urzędników miejskich, nie doszedł 
do skutku ten pomysł, a zabytkowa 
kamienica z pięknym frontonem i starym 
piekarskim piecem w sklepie nadal 
niszczeje. Przyjaznym dla Muzeum 
miejscem okazał się Radzionków.  

ZałoĪeniem twórcy Muzeum było 
udostępnienie piekarzom i cukiernikom miejsca 
na gromadzenie starych, zabytkowych narzędzi 
pracy. Stało się jednak inaczej. Muzeum 
Chleba gromadzące kolekcjonerskie zbiory 
Piotra Mankiewicza stało się placówką 
oĞwiatową, w której moĪna zapoznać się z 
historią chleba, z szacunkiem dla niego, jak i z 
maszynami i urządzeniami do jego produkcji 

wykorzystywanych. Zbiory obejmują juĪ kilka 
tysięcy eksponatów w postaci maszyn i 
urządzeń, pocztówek, zdjęć, obrazów, grafik 
czy ksiąĪek.  

Oglądając róĪne eksponaty nie mogliĞmy 
wyjĞć z podziwu dla pomysłowoĞci ludzi w 
dawnych czasach. Wiele przedmiotów uĪytku 
codziennego wzbudzało Ğmiech jak np. 
lokówka do wąsów czy spodnie z klapą, a inne 
zachwyt, bo moĪna by z powodzeniem 
produkować je dzisiaj i z pewnoĞcią znalazłyby 
nabywców jak choćby bulionówka tak 
zaprojektowana, by z jednej strony piło się 
tłusty rosół, a z drugiej chudy… Spoglądając na 
te przedmioty naszym seniorom towarzyszyło 
wzruszenie, bo wspominali lata swojej młodoĞci 
i rodzinny dom. 

DuĪo radoĞci wzbudziła moĪliwoĞć 
samodzielnego upieczenia bułki i schrupania jej 
na koniec zwiedzania. PoniewaĪ nasza wizyta 
w Muzeum miała miejsce w „tłusty czwartek”, 
więc do bułki był jeszcze Ğląski krupniok, a na 

deser oczywiĞcie pyszny pączek :-) 
Radzionkowski obiekt powstał z szacunku 

dla historii, chleba i z potrzeby serca p. Piotra. 
Zaskakujące jest to, Īe Muzeum tak mało 
atrakcyjne z nazwy ma tak interesujące 
eksponaty i przynosi tak wiele radoĞci, 
wzruszeń i dobrych uczuć. Zachęcamy 
wszystkich, którzy jeszcze nie odwiedzili tego 
miejsca z duchem przeszłoĞci, aby koniecznie 
się tam wybrali. 
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UsytuowaŶa Ŷa pograŶiĐzu 
dieĐezji paraia św. AŶŶy 
przywitała ŵŶie dużą 
żyĐzliwośĐią i otwartośĐią. 

Ks. proďoszĐz AŶtoŶi Żelazko ŵiał Điągle w 
soďie duĐha „ďudowŶiĐzego”. Nie tylko 
dlatego, że wspoŵiŶał lata ďudowy 
kośĐioła, ale Đo jakiś Đzas podejŵował 
Ŷowe akĐje duszpasterskie „ďy ďudować i 
sĐalać paraię”. Między iŶŶyŵi właśŶie w 
lataĐh ϮϬϬϭ-ϮϬϬϮ wykoŶaŶy został witraż 
Ŷa śĐiaŶie froŶtowej zaprojektowaŶy 
przez p. DaŶutę Nowak. Ks. ProďoszĐza 
zapaŵiętaŵ też jako gotowego poŵóĐ 
każdeŵu, kto zapukał z prośďą o 
ŵaterialŶe wsparĐie. 
WspółpraĐa w szkole ďyła ďardzo doďra - 
zarówŶo z dyrekĐją jak i z ŶauĐzyĐielaŵi. 
Na koŶfereŶĐje Rady PedagogiĐzŶej 
Đhodziłeŵ właśĐiwie z przyjeŵŶośĐią, aďy 
podziwiać sprawŶość w iĐh prowadzeŶiu 
przez ówĐzesŶego dyrektora. Sposóď w 
jaki poruszał się w laďiryŶĐie ludzkiĐh 
spraw, pragŶień i eŵoĐji ďył godŶy 
podziwu a ŵerytoryĐzŶe i teĐhŶiĐzŶe 
przygotowaŶie powodowało, że Ŷie ďyło 
dłużyzŶy i Ŷudy. To w Bytoŵiu zaĐzęliśŵy 
testować prograŵ dla giŵŶazjalistów 
„Młodzi Ŷa progu”. W klasaĐh III 
giŵŶazjuŵ oďowiązywał wszystkiĐh tzw. 
„ĐzyŶ przed ďierzŵowaŶieŵ” ŵająĐy 
ďudzić u ŵłodzieży poĐzuĐie 
odpowiedzialŶośĐi za rodziŶę, paraię i 
szkołę. JedeŶ z roĐzŶików wykarĐzował 
tereŶ tuż za ogrodzeŶieŵ szkoły, a 
postawioŶe ďraŵki dopełŶiły dzieła 
utworzeŶia Ŷowego ďoiska.  
W tyŵ także Đzasie ukoŶstytuowały się 
zręďy Szkoły Nowej EwaŶgelizaĐji, Đo 
zďiegło się z zaaŶgażowaŶieŵ takiĐh 

rodziŶ jak KasperĐzyk Đzy PasterŶak.  
Bardzo ŵile wspoŵiŶaŵ spotkaŶia 
kolędowe z żyĐzliwyŵi paraiaŶaŵi. Do 
raŶgi syŵpatyĐzŶyĐh oďrzędów urosły 
odwiedziŶy u p. MuĐha, MaŶkiewiĐzów, 
Bąków Đzy wielu iŶŶyĐh. Nie sposóď Ŷie 
paŵiętać ďloku przy Chorzowskiej ϭϮa, 
którego wielką liĐzďę ŵieszkań ŵożŶa 
porówŶać z ŶiejedŶą wioską.  
W paraii św. AŶŶy ďyłeŵ jedyŶyŵ 
wikaryŵ i do poŵoĐy Đzęsto przyjeżdżał 
ks. Krzyżak, eŵerytowaŶy kapłaŶ dieĐezji 
opolskiej. W Đzasie jedŶego z posiłków 
podzieliłeŵ się spostrzeżeŶiaŵi po 
lekturze książki „Jezus – Żyd 
praktykująĐy”. NieĐo iŵpulsywŶy i Đięty 
Ŷa oďĐe w PolsĐe wpływy wyrzuĐił z 
sieďie: „Tylko tego ďrakuje, żeďy z Jezusa 
Żyda zroďili!” 

Widziałeŵ wielką odpowiedzialŶość za 
paraię, zarówŶo starszego pokoleŶia, 
paŵiętająĐego jeszĐze ďudowę kośĐioła, 
jaki ŵłodszego, tworząĐego zespół 
aŶiŵatorów. Nie sposóď Ŷie wspoŵŶieć 
oddaŶia i solidŶośĐi w posłudze  
zakrysiaŶki i propagatorki trzeĐiego 
zakoŶu karŵelitańskiego p. Teresy Jóźwik.  
Wśród DzieĐi Maryi aktywŶośĐią 
wyróżŶiała się iĐh aŶiŵatorka Ola Łądka. 
Odkryłeŵ ŶiedawŶo, że wśród rożŶyĐh 
zapisków zaĐhowała się puŶktaĐja 
ŵiŶistraŶĐka z ϮϬϬϭ r., a jest o tyle 
Điekawa, że rywalizaĐja prowadzoŶa ďył w 
kilku dziedziŶaĐh: OBECNOŚĆ: ϭ. Grzegorz 
Kieliszek - ϭϱϰ pkt, Ϯ. Paweł WiŶĐek - ϭϰϵ 
pkt, ϯ. Toŵasz Szkaradek - ϭϯϱ pkt., 
MiĐhał SkowroŶek ϭϮϭ pkt; 
)AANGAŻOWANIE: Piotr Bartela; 
SPOPKÓJ: Dawid PaszkiewiĐz; 
WYRÓŻNIENIA: ϭ. Łukasz Kiedos Ϯ. MarĐiŶ 
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Odpowiedzi na pytania konkursowe 
naleīy oddać w zakrystii lub  

w kancelarii, albo przesłać pocztĆ 
(moīna e-mailem) z dopiskiem: 

Konkurs Religijny - do dnia 
20.03.2012 

 

SPOĞRÓD DOBRYCż ODPOWIEDZI 

1. Wymień przynajmniej dwa naboĪeństwa pasyjne. 
2. ĝw. Piotr jest autoremŚ 
 a) dwóch Listów apostolskich 
 b) trzech Listów apostolskich 
 c) nie napisał Īadnego Listu apostolskiego 
3. Która z postaci występuje w stacjach Drogi 
KrzyĪowej a nie występuje w źwangeliiŚ Szymon 
Cyrenejczyk, Weronika, płaczące niewiasty? 

PRAWIDŁOWE ODPOWIEDZI  
Z POPRZEDNIEŻO MIESIąCA:  

1. Dzień ĩycia Konsekrowanego 
obchodzony jest 2. lutego i ustanowił go 
bł. Jan Paweł II. 
2. ĝw. Paweł napisał 2 Listy do Koryntian. 
3. ĝwięto obchodzone 2 lutego inaczej 
nazywa się Matki BoĪej żromnicznej lub  
Ofiarowanie Pańskie. 
 

Nagrodę (odebrać u ks. Proboszcza) 
otrzymuje Katarzyna Nikiel  

- gratulujemy! 

 

Pewne trzy parafie nawiedziła plaga wiewiórek. Całe dziesiątki rudych 
zwierzątek zamieszkały w murach koĞciołów.  
Członkowie pierwszej parafii uznali to za wole Boga i wiewiórki zostały.  
W drugiej parafii delikatnie wyłapano wszystkie co do sztuki i wywieziono do 
lasu, ale po trzech dniach wróciły.  
Tylko w trzeciej parafii znaleziono właĞciwe rozwiązanieŚ wiewiórki zostały 

ochrzczone i wpisane do ksiąg parafialnych. Od tamtej pory nikt ich 
w koĞciele nie widział... Żarty Ŷie poświęĐoŶe 

ϰϭ-ϵϬϮ Bytoŵ, ul. Piekarska ϵϵ 

TELEFON CZYNNY CAŁĄ DOBĘ: ϯϮ/Ϯϴϭ ϰϮ ϭϴ  
)ałatwiaŵy wszelkie forŵalŶośĐi  

związaŶe z pogrzeďeŵ  
oraz wypłaĐaŵy zasiłki pogrzeďowe 

 Posiadaŵy własŶe kreŵatoriuŵ 

 GwaraŶtujeŵy solidŶe usługi potwierdzoŶe 
ŶieŵieĐkiŵ Đertyikateŵ jakośĐi 

 WykoŶujeŵy ekspresowe przewozy zwłok  
w kraju i zagraŶiĐą 

BIURO CZYNNE: 

Nagrodę w KoŶkursie ReligijŶyŵ ufuŶdował: 

PARAFIALNA INTENCJA 
ĪYWEŻO RÓĪAĔCA: 

 

O dary Ducha ĝwiętego na czas 
rekolekcji wielkopostnych w naszej parafii 
oraz liczne i owocne w nich uczestnictwo  

GORZKIE ŻALE Z KAZANIEM PASYJNYM - Ŷiedziela, godz. ϭϱ.ϭϱ 
 

DROGA KRZYŻOWA:  
 dla dzieĐi - w Đzwartek ďezpośredŶio po Mszy szkolŶej o godz. ϭϲ.ϯϬ,  
 dla eŵerytów i osóď ŶiepraĐująĐyĐh zawodowo - w piątek o ϳ.ϯϬ,  
 dla ŵłodzieży i dorosłyĐh w piątek o godz. ϭϳ.ϭϱ 
 

ZaĐhęĐaŵy wszystkiĐh do liĐzŶego i gorliwego udziału. NieĐh wspólŶa ŵedytaĐja ŵęki 
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KALENDARIUM LUTEGO  

Odeszli do wieĐzŶośĐi:  

WieĐzŶy 
odpoĐzyŶek raĐz 

iŵ dać, PaŶie,  
a światłość 
wiekuista  

ŶieĐhaj iŵ świeĐi.  

Antoni Trzeba, l. 77 
Janina Pająk, l. 67 
Agnieszka WoĨnica, l. 76 
Stanisław Pieczyrak, l. 50 
Daniela Szuba, l. 86 
Lidia Koterbiak, l. 72 

 

SakraŵeŶt Đhrztu 
przyjęli: 

Paulina Zymela 

Wojciech Lisy 

KANCELARIA CZYNNA:  
poŶiedziałek: ϴ.ϬϬ - ϵ.ϬϬ,  
wtorek i środa: ϭϲ.ϯϬ - ϭϳ.ϯϬ,  
Đzwartek: ϭϲ.ϰϱ - ϭϳ.ϯϬ,  
soďota: ϵ.ϬϬ - ϭϬ.ϬϬ 
 

NR KONTA BANKOWEGO PARAFII:  
ϵϲ ϮϰϵϬ ϬϬϬϱ ϬϬϬϬ ϰϱϬϬ ϵϳϮϭ ϯϴϵϯ 

POSŁANIEC ŚW. ANNY 

GAZETKA PARAFII ŚW. ANNY W BYTOMIU  

 

Redakcja: ul. Chorzowska 21,  
41-902 Bytom,  32-282-03-37 

 

www.anna.rozbark.net.pl;  
e-mail: bytom.anna@gmail.com 

Sakrament chrztu i błogosławieĕstwo rocznych dzieci:  
I-sza niedziela miesiąca na Mszy Ğw. o godz. 12.00 (nauka przedchrzcielna dla rodziców  

i chrzestnychŚ w sobotę poprzedzającą o godz. 19.00 w salce). 
Katolicka Poradnia Rodzinna: I i III wtorek miesiąca od 18.30 do 19.00  

- 3 spotkania dla narzeczonych (po uzgodnieniu moĪna ustalić inny terminŚ tel. 605 085 822) 

UWAGA! 

 

W każdą Ϯ-gą Ŷiedzielę ŵiesiąĐa  
kolekta przezŶaĐzoŶa ďędzie  

Ŷa spłatę kredytu zaĐiągŶiętego  
Ŷa reŵoŶt kośĐioła.  

 

Za złożoŶe oiary z góry składaŵy  


